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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Hiszpanija. ” 
=, Z Madryta donoszą pod dniem 16. Lipca : 
“ról mianował Xiążęcia Medina - Celi zastępcą 
swoim do zaślubienia Xiężniczki Maryi Krystyny 
w Neapolu. Utrzymoją, że przyszła Królową hi- 
szpańską Odprowadzi dostojna jėj Matka do Pa- 
Tyża, dokad także uda się Infant Don Francesco 
de Paula. Do Hiszpanii wjedzie Królowa na Ba- 
ong. 

Czynią wielkie przygotowania do obchodu 
weselnego, na co Minister finansów Ballesteros 

ał przeszło dwadzieścia i cztery milijony 

Tealów (5,000,000 Ryńskich). Wielką liczbę dy- 
Jamentów jklejootów koronnych przeznaczono na 
dyjadem dla Królowój. 

Król Jmć rozkazał, aby sześcin Hiszpanów 
urzytnywano kosztem rządu, w Instytucie poli- 
technicznym paryskim, póki w Hiszpavii nie bę- 

žie otworzona, zaprowadzić się maiąca centralna 
szkoła konsztów i rękodzieł. 

y _ _Ewigranoi poładniowćj Ameryhi misnowáli 
PRE Prezesa, któryby czuwał nad ich inte- 
waże. kierował ich planami. Prezes miał u Króla 
ea kilkogodzinne posłochanie. Wygnańcy mieli 
SHATOWaĆ znaczne sumy na zdobycie odpadłych 
Prowincyj, i rząd zdaje się być coraz skłonniej- 


*zym do wchodzenia w ieh płany. (6. W.) 
Wielka Brytanija i Irlandyja. 


dy Xięztwo Ich Må Klareneyi wyjechali z Lon- 
Paa sa lelniego pomieszkania swego Bushy-Park. 


i: Viążę Karol de Leiningen przybył do Anglii 
ka. stedziop do dostojnćj matki swojej , Kiężnej 


— Xiążę Polignac wyjechał z synem swoim 
2 Dower do n a P Midiiftówę angielski 
e m Sejm Zwizzha Niemieckiego do Frank- 
Bah wy — Jenerał.Major Sir Archibald Camp- 
aa itóry dowodził wojshiem Augielskiem w woj- 
Przeciw Birmanom, przybył do Anghi. 

PN u a H Budeński był pa obiedzie d. 20. 
o T iokstra Peel, a d, 2:. u Ministra Hr. 
Moa Countes of Lirerpool przypłynął do 
się uda,  eeściu dniach z TPeroeiry, gdzie ma 
jele sal wysadzić na ląd broń i potrzeby wo- 
d należące do usłażenia axlyłeryi, a potem 


VOWSKA. 
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w nocy, nie będao postrzeżonym od eskadry blo- 
kującej , powrócić. 

Koryjer zapewnia wprawdzie, że władze w 
Irlandyi usłuchały Proklsimaeyi król. Namiestnika 
Xiążęcia Northumberlandyi, i że nie ma co do- 
nieść o nieprzyjemnych wypadkach ; wszakże listy 
prywatne nie zgadzają się z têm zapewnieniem. 
‘I tak donoszą z Clare, że kupa 2,000 ludzi uda- 
wszy się do Miltow, gdzie sie właśnie sady od- 
prawiały, sąd i: policyją z miasta wypędziła. Xią- 
żę Northumberland zamyślał za kilka dni sam u- 
dać się do Kork. r 


Poseł Rossyjshi Xiążę Lieven i Hrabia Ma- 
tuszewioz (jest teraz w drodze z powrotem do Pe~ 
tersburga) pojechali byli, podług doniesienia Ga- 
zety Times, do lrlandyi, a nie cheąc być pos 
znani, przybrali angielskie nazwiska , pierwszy na- 
zwał się Adams, a dragi Neville. Ta okolicze 
ność mogła była wprawić ich w nie mały samba- 
ras. Jnż na okręcie padło na ich podejrzenie, 
gdy obcy akcent ich wymowy nie zgdzał się z 
podaniem ich jakoby byli Anglikami, Przy wyla- 
dowania w Irlandyi zwrócono na ich uwagę urzę= 
dników celnych, którzy zatem tych mntemanych 
Anglików zapytali się o paszporta i ścisle zaczęli 
baduć o innych jeszcze okolicznościach , eo obu- 
dwóch dyplomatów tem bardziej zmieszało , że się 
pa to wcale nie przygotowali. Urzędnik celny o= 
świadczył im wbrew, że się nie moga nazywać 
Adams i Neville, gdy oczywiście są cudzoziem- 
cami; a lubo twierdzili, że dłagi czas wieszha- 
jac w Quebeo w obcowaniu z Francuzami, za- 
pomnieli mowę swoję ojczysta, jednak i to nic 
nie pomoglo i musieli nakoniec przyznać się ,że 
są cudzoziemcami i podali się za należących do 
rossyjskiego Poselstwa. Wielu atoli zaraz poznało 
osobę Kiążęcia a tak wnet skończyło się ich żz- 
cognito, 

Lord King wydał żywot i listy sławnego fi- 
lozofa Locke. Papiery i połowa biblioiehi do- 
stały się były po jego śmierci, jego siostrzeńco- 
wi King, sławnemu potem Lordowi Kaqclerzow;, 
i z tychto meteryjałów , między któremi znejdo - 
walo się wiele listów i dziennik filozofa , ułożył 
wydawca jego żywota wiele zajmujących szczegó- 
łów. Miedzy listami znalazło sięhiłka listów New- 
toma do Locha. (D, A) 


X. 


Francyja. 

Listy z Havre zapewniają : »Urżędowe do- 
niesienie otrzymane w ratoszu d. 21. Lipca nwia- 
damia, że Xiężna Angouleme przybędzie d, 5go 
Sierpnia do Havre. 

Hrabia Ofalia, W. Poseł Hiszpański, zje- 
cbał d. 25. Lipca wieczorem do Paryża, 

Wieść niesie, że Minister Brazylijski w Pa- 
ryżu, P, Rezende, wyjedzie d. 27. Lipca do Mo- 
nachiam, zkąd odprowadzi swoję nową Monar- 
chinia do Ostendy. 

Koryjer Francazki donosi: Nie masz wąt- 
pliwości, że Pułkownik Heidegger występoje ze 
słażby w wojska Grechiem, Zastąpi go Francuzki 
Oficer wyższej rangi, któremu obecnie pornczona 
ma być organizacyja wojska Grcechiego. Jenerał 
Denzel wstępuje na miejsce Jenersła Church i 
udsje się do Raomeli.- 

Gazety Francuzkie są zapełnione doniesienia. 
mi o ulewach, burzach i gradobiciach. 

W Paryża drukoją się Pawiętniki Robes- 
pierra. (G. W.) 


Rossyja. 


b 
Wiadomość od oddzielnego korpusu Kau- 
kązkiego. 

Raport urzędowy Hr. Paszkiewicza Erywan- 
skiego, naczelnego Dowódcy, zdany N. Cesarzo- 
wi Jinci: 

(Dońkończenie.) 

Uderzenie na Seraskiera było jedynym inie- 
odzownym warunkiem przyszłych kórzyści; gdyby 
ten jeden dzień był daremnie przeminał, korpus 
jego mógłby się był zebrać i połączyć z korpu- 
sem Haghki - Paszy, i byłbym wtenczas napadnięty 
ztrzech strón od Sotysiącznego wojska, z przodo, 
z boku i ztyła, coby mię narażało na wielkie 
niebezpieczebstwa; lecz znajac Turków i przy 
błogosławiehstwie Najwyższego, który okrywa 
chwałą oręż Waszćj Cesarskiej Mości, udało mi 
się odwrócić burzę, która na mnie spaść miała, 
Byłem przekonany, że Seraskier nie wytrzyma 
mego attaha, tak z powodn, iż miał z sobą tylko 
słabsza połowę swego Korpusu, jakoteż szezegól- 
pie przez to, iż wojska jego były zatrwożone 
klęska, któréj świeżo doznały. 

Tah zupełne rozbicie Seraskiera zjednało mi 
ł:two$ć nderzenia poim;ślnia na Haghj - Paszę, któ- 
remu już w tył zaszedłem przez zajęcie doliny 
Zewio. Miałem ztego stanowiska do jego oboza 
45 werst nmajtrudniejszej drogi, przechodzącej 
przez wysoki łahonch gór i mnóstwo giębokich 
parowów. Przedsięwziawszy nderzyć na niego 
bez odwłoki. ruszyłem o brzasku doia z całem 
wojskiem i artylleryja, jakie przy sobie miałem, 
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chociaż zmordowanćm raptowna pogonią wczorej. 
szą, i posłalem Jenerałowi Majorowi Burcowowíi 
rozkaz, by szedł za mog taż samą droga z swoją 
kolumną iartyleryją pozycyjna, która go wspierała. 
O gtćj z rana wojska moje zajęły wzgórza 
z tyłu obozu nieprzyjasielskiego, w odległości bli- 
sko 5 werst, i stawały w szyk bojowy. Stanowi- 
sho, jakie obrałem, było nader Korzystne; 
z dwóch stron broniły go niedostępne wąwozy 
i mógłem iść na nieprzyjaciela jak po grobli sze” 
rokićj. Turcy zostawiwszy w ebozie wszystkie 
namioty, blisko 2000 sztuk, uszykowali się do boju, 
zimieniwszy Czoło na prawo swego obozn, na pla- 
skiem wzgórzu, które bokami i tyłem przytykało 
do parowów i gór lasami poresłych i tylko z przo” 
du było nam otwarte; pod ta wyniosłością roz- 
ciagał się w wąwozie obóz torschi, z którego le- 
wćj strony wznosiło się zuowu wzgórze równo- 
legte z pierwszćm, i na nićm z przodu założyli 
Torcy dwie baleryje, o 5 działach, osłonione 
z dwóch stron długiewi okopami. Przeciwległe 
wzgórze przez nieprzyjaciela zajęte, było także 
opatrzone dwoma bateryjani o siedmiu działach 
i obszernemi okopami, wzniesionemi po części 
z kamieni i ziemi, po części z drzewa; sząńce i 28% 
siehi zasłaniały czoło obozu, bateryja 2 trzech 
dział stała przed miejscem, które Pasza zajmował. 
Skoro wojsko nasze stanęło blisko nieprzy* 
jaciela na wyż wzmiankowanych wzgórzach, Torcy 
zaczęli dawać ognia zbateryi, a chociaż nie wszy” 
stbie ich hule dosięgały naszych szeregów, jednak 
bardzo ozęsto powtarzali strzelanie, Oczehvją© 
przybycia Jenerała Majora Borcowa, udałem się 
z bilka kozakami na wzgórze, na którem się znaje 
dowała przednia bateryja nieprzyjaciela, i z.tego 
miejsca bacznie śledziłem stanowisko Turków: 
Schwytany przez kozaków jeniec z obozu Hagkt 
Paszy, zawiadomił mię, że wojsko tego Paszy nie 
wie o klęsce zadanćj Seraskierowi; jeńca tego 
nwoloiłem, aby mógł donieść Paszy o tym WI" 
padku. ; 
Poruszenia, przez które z tahą szybkościę 
wziąłem tył nieprzyjacielowi, widok zwycięzkieg9 
naszego wojska, kióre przecięło kommonikacyj? 
obozu turechiego z Erzeruin, wiadomość, © ZUP” 
nej porażce Seraskiera, wszystko to razem 0*" 
jęło wszelką nadzieję Hagki Paszy, który nieme” 
jąc żadnego środka ani do obrony, ani do odporu? 
przewidywał niezawodną swoję zgubę; chea© w 
ostatecznej unikoać klęski, przysłał mi tego samai 
jenoa, ofisrojąc poddać sią z całym swolm borp. 
sein; kazałem mu odpowiedzieć , iż przyjmojć 
jego propozycyja pod warunkiem, że wojika as 
broń złoży i wyjdzie naprzeciwko mnie. E 
jednak posłaniec donióst Paszy moję gapo 0. 
Turcy na nowo rozpoczęli ogieb z dział, 1% 


r 


$z EA 
u zególnie ndawa 


£znie dostrzegliśmy pomieszanie na lewóm ich 
skrzydle, które się zaczęło ndawać w prawo na 
Wysokie góry, okryte lasami, dokąd artyleryja na- 
Sza dojść nie mogla. 

Wtenczas przy odgłosie bębnów, popro- 
wadziłem wojska Waszćj Cesarskiej Mości w pię- 
Cu oddziałach na nieprzyjaciela; oddział głó- 
wny pod mojemi rozkazami szedł w prost na 
obóz turechi, drugi pod dowództwem Jenerała 

ajora Pankratjewa odebrał rozkaz nacierać 
z boku na stanowisko nmieprzyjacielskie i starać 
Vi przeciąć mu odwrót przez lasy i góry, hu 
itórym widocznie się ndawał; do oddziału tego 
nalezał także połączony pułk linijowy pod roz- 
„*Zami Podpułkownika Werzilina, wysłany co- 
kolwiek na prawo, dla zajęcia tychże samych 
wzgórzów trzy inne kolumny pod dowództwem 
+ Enerałów Majorów Barona Sachen, Muxrawiewa 


Leonowa, zostały wyprawione na lewo dla 
Zajęcia dróg prowadzących do Midżingerd, 


anzach i do rzóki Araxn, 
„,  Piórwsza kolumna przyjęta ogniem dział 
Mieprzyjacielskich, rzuciła się natychmiast na 
Obóz i zabrała na przednich szancach blisko 
namiotn Paszy, dymiace się jeszcze armaty; 
Sł trwogą nieprzyjaciel zaczął pierzchać, 
udając sie po większój części kn górom i lasom, 
9 których konnica i piechota nasza nie mogty 
Się przedrzeć. 
Oddział 


Irugiej kolumny, przeszedłszy po- 
Przek prawą AE ja T 


był s stroną stanowiska Turków, gdzie 
J Przyjęty gwałtownym ogniem z dział i rę- 
cznej broni, wdarł się odważnie” na wzgórze, 
po wat baterya, którą Turcy szybko opuścili 
ierzchając; działa tureckie obrócone zostały 
Przeciwko nieprzyjacielowi, Ntórego Jenerał 
aasje świgał po lasach i parowach, przy- 
AO g0 o niezimierne straty. Tam to Pod- 
injo Werzilin, z pułkiem swolin kozaków 
al AR , doścignął i wział w niewolą, z wszy- 
= g,zsduikami i całym orszakiem, Hagki 
znaka jc? całego obozu, wodza xównie 
mi tabene osobistem męztwem jak wojskowe- 
RY ah z: pierwszego dygnitarza po Sera- 

T zerumskim. 
głębokie my wysłane na prawo spothawszy 
mogł twozży i gęsty las, nie zewszystkiem 
SY przeciuć odwrót nieprzyjaciela, który 
łsię w góry otaczające wodo- 
ały go jednak , ile iin poioże- 
Gnzwalało, zjednej strony aż do 
giój, aż po za Midżiogerd i Zanzab, 
działy, ieden piechoty, a dwa konni- 
w p Zico” ee 
* ogólności większa część sztandarów Zdo- 


el ior Arasu; ścig 

i 7 

e miejscowe da 
TaXu, az dru 

*TZzy te nd 
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byta przez pułki muzułmańskie. Bardzo wiele 
wąwozów któremi nieprzyjaciel pierzchał , na- 
pełnione sa poległemi , których liczba najmniej 
2,000 dochodzi, — Reszta wojska tureckiega 
rozbiegła się w rozmaitym kierunku, Turcy ani 
jednego nie ocalili działa; wszystkie ich ryn- 
sztnnki wojenne i zapasy dostały się w ręce 
zwycięzców; w samym Midżingerd znaleziona 
przeszło 1,200 czetwerli zboża i znaczna iłoćć 
prochu, Tak więc dwie pamiętne bitwy sto- 
czone, iedna dnia 19. w bliskości wsi Kainly 
z Seraskierem z Erzerum, a druga w miejscu 
zwanem Mill Duże z Hagki Paszą rostrzygnęły 
los wojska Tureckiego, i w ciągu 25 godzin, 
po pochodzie 25 werst, waleczne wojsko W. Ce- 
sar. Mości, zniosło dwa liczne korpusy , zosta- 
jace pod dowództwem Naczelników znakomitej 
godności, z których jeden zsstał w niewolą wzięty; 
zabrały nieprzyjaciełowi dwa obozy, ztych jeden 
warowny, wszystką artylleryją z 51 dział złożoną, 
wszystkie zapasy i rynsztunki wejenne,49 choragwi 
i przeszło a500 jeńców. Strata z naszėj strony dotąd 
jeszcze nie jest ściśle obliczona, z przyczyny 
rozdziału wojska po „rozmaitych drogach; na 
wszelki przypadek nieprzechodzi 100 ludzi w po- 
ległych i rannych, — Składając u stóp W, Cesar. 
Mości moje pokorne powinszowanie iak świe- 
tnego zwycięztwa, równie jak 49 choragwi za~ 
branych nieprzyjaciełowi, nie mogę przewilczeć 
zapała godnego pochwał pników Mazałmańskich, 
zostajgcych pod mojemi rozkazawi; jestem zupeł- 
nie zadowolniony zich osłag; we wszystkich spo- 
thaniach się walczyły z znakomitem «nęstwem, za- 
wsze pierwsze szły w ogień, z nienstraszoną od- 
waga rzucały się na piechotę turecka, i niemało 
przyłożyły się do zabrania nieprzyjacielowi dzłat, 
sztandarów ijeńców, którzy się dostali w nasze 
ręce. (D. P. K.) 
— Z Odessy. — 

Dziehnik Odeski z d. s0. Lipca (2. Sierp.) 
nmieścił o stanie zdrowia w mieście Odessie i w 
okolicy tego miasta od strony dadu, następujace 
urzędowe objaśnienie ; » 

47. Lipca: Zwierzchność miejscowa nznała 
potrzebę zawiadomienia anieszhańców 0 szozegó- 
łach wypadku, który się zdarzył w okręgu mia- 
sta, we wsi nazwsnej Ussatowy Chutor, o ośm 
werst od miasta, za linija wolnego portu, w cela 
odwrócenia niezgodnych z prawdą tłamaczeń, do 
khtórychby ten wypadek mógł być powodem. 

Doia 13. Lipca doniesiono o śmierci dwojga 
dzieci i o stanie zdrowia dwóch kobiet owej wsi. 
Lekarz miejski, P. Krenke, był natychmiast wy- 
słany na miejsce, i zeznał, że lebo na ciałach 
zmarłych osób nie ma dobitnych znaków zarazy, * 
jednak stan ich nie uchyla wszelkiego podejrza- 


nia, Posłano więc zaraz naczelnego lekarza kwa- 
rantanny P. Gordyhskiego i jednego Greka do- 
brze obeznanego ze znahami zgrazy. Obadwaj o- 
świadczyli, że ma umarłych dzieriach i dwóch 
lub trzech osobach chorych niewątpliwe są znaki 
zarazy. Poczem tę wieś natychmiast otoczono hor- 
donem, złożonym z 5o kozaków i z przeznaczo- 
nych do tej służby mięszkahców. WW nocy na d. 
14. posłano tam oddział piechoty od 4oo ladzi z 
rozhazem Osaczenia wsi Ussatowy Chutor i więk- 
szój części wsi Kojalnik; aczkolwiek bowiem stan 
zdrowia w ostatnićj był zupełnie zaspokajający, gdy 
ta jednak łączy się ze wsią Ussatowy Chotor , nie po- 
dobna było oddzielić tamtej od tej. Do d. 17 umarło 
w tój wsi 7osób, a 5 było chorych, z których 2 
okszywały znamiona zarazy, a ó były mniej wię- 
cej podejrzane. Tych przeniesiono do inuėj czę- 
aci wsi i oddzielono oď tamtych wewnętrzną stra- 
żą hwarantanny, Przedsięwzięto „wszelkie środhi 
bezpieczeństwa, jakich tylko okoliczności wyma- 
gały. Wyznaczono na drodze za iniestem, przy 
jednym pagórku, popkt kommunikacyjny między 
kordonem a osaczonymi, gdzie także Ostatni žy- 
wność odbierać będą. Zeczęto natychmiast do- 
chodzić, co było przyczyna opisanego tu wypa- 
dhn. W ciagu tego śledztwa dowiedziano SIĘ tah- 


że, że była komwunikacyja między osobami pos- 


dejrzanymi i dwoma domami w mieście; ołoczo- 


no natychmiast strażą te domy , mieszkańców 'ioh. 


zaprowadzono do kwarantanny, a domy same i 
znajdujące się w nich rzeczy podłog przepisów 
OGŁYSZCZONO. 

Stan zdrowia w mieście jest zupełnie zaspo* 
kajajacy. Przedsięwzięto wszelkie Środki do u- 
spokojenia mieszkańców i do zabezpieczenia ich 
zdrowia od zarazy. Z pomiędzy znakomitych mie- 
szhańców wybrano Kommissarzy, którzy policyi 
potnagać będą do osiagnienia tego celu. Ci Kom- 
missarze będą mieli pomocników , których powin- 
mościa będzie zwiedzać każdy dóm po dwa razy 
ma dzień, dla zawiadomienia się o stanie zdro- 
wia, dla dowiedzenia się, czy kto w nich nie za- 
chorował i doniesienia o tém natychmiast zwierzch- 
ności. 

Stan drowia w szpitalo portowym jest najpo- 
żadahszy. Ou ośmiu dni nie było w nim ani je- 
dnego zapadłego na zarazę. 

D. 20. Lipca. Od d, 17. do dzisiejszego 
dnia stan zdrowia mieszkańheów wsi Ussatowy Chu- 
tor nie dał nowych powodów do obawy. W do- 
mach wę. wsi, otoczonych drogim kordonem, u- 
mat jeden tylko człowiek, który atoli był już pier- 
wej aachorował. Zliezby oddzielonych z powo- 


(Do tego Nameru Gazety dołączony jest Ner. 33. Rozmaitoś ci.) 
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da, że ich stan zdrowia szczególnićj był podej- 
rzany, pięciu zachorowało. Mieszkancy miasta y 
którzy mieli styczność z podejrzanyini i dła tego 
osadzeni byli w hkwarantanie d. 15., są zupełnie 
zdrowi i nie sprawiają najmniejszego podejrzenia 
zarazy, — Stan zdrowia w mieście zupełnie jest 
zaspokająey. W szpitalu portowym, od dawna 
nie pokazuje się choroba zaraźliwa; w dzielnicy 
zarażonej jest tylko trzech, przyebodzacych do 
zdrowia. Zdjęto hilha czarnych choragwi, a o- 
kręty wpuszczono do poito dła nabraniaładunka, 

Biegała tu od kilku dni pogłoska , że zaraza 
pokazała się we wsi Goliany , koło Balty w ob- 
wodzie Tyrnspolshim. Ze ściślych badan zrobio- 
nych względem stana zdrowia mieszkańców poba- 
zało się dowodnie, że wtój wsi nie ma żadnego 
śladu zarazy, iże ci, którzy tam niedawno umarli, 
ohorowslj na febrę żołądkową. 


Multany i Wołoszczyzna, 


Kuryjer Wołoski z d. 17-4 Lipca podaje nastę- 
pujący Stan,ohoroby na Wołoszozyznie: 

Bokareszt: Od d, 43. Czerwaa do d. 8.Li- 
pca. Domów zarażonych 441; od d. 8. do d. 13. 
„Lipca, 80. — Od d. 20. Czerwca do d. 5. Lip- 
ca: umarłych 172; chorych 340. — W szpitala 
w Dudeszt: od d. 1. Czerwca do d, 5. Lipóa : 
umarłych 506, chorych 386, podejrzanych o za- 
raźliwa chorobę 1574. Od d. 15, Czerwca dod. 
5. Lipca: ozdrowiałych 21 ; doktorów usnarło 7, 
posługaczów lazaretowych 7. 

Płojeszty: Od d. g. Czetwca do d. 5. Li- 
pca: umarłych 119, chorych 77, podejrzanych 
253, domów zarażonych 78. 

Buożew: Ludność cała wynosi 2912. Od d. 
2. Czerwca do d 1.:Lipca umarło 224 ; chorych 
było 247, podejrzanych 256, ozdrowisło 3. 

Fokszany: Umaiło 2300. 

Briłow: Z 250 domów tylko siedm do dziś 
(w przeciągu jednego miesiąca) ochronionych z9” 
stało od zarazy. 

Słobodzie: W dwóch szpitałach : chorych 
345; od d. 19, Maja do d, 3 Lipca umarło 294° 
Doktorów 12, posłogaczów 24. s 

„Urzyczec: Umarło 61, chorych 43. Mie- 
szhalcy opuścili miasto ; lylko Komendant i spr” 
wnicy w nim zostali, 

Gałac: Od d. 29. Maja do d. 26. Crerw- 
ca: umarło 58, chorych było 25. à 

W Piteszty pokszała się choroba d. 2- Lip- 
ca, W obwodzie Ilfowskhim jest pomer na r- 
dzi w 67 wsiach, a po tamtej stronie Xięstwa W 


85 wsiach , razem w 150 wsiaeln 
7 una 
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